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Odkąd minęła epoka przesadnego sceptyzmu lekar­
skiego tak szkodliwa dla postępów terapii.— umiejętności, 
która powinna byó najwyższym celem wszelkich usiłowań 
lekarskich: wzięto się nie tyle do wzbogacenia arsenału 
leczniczego nowemi środkami,— chociaż i na tern polu wiele 
ważnych porobiono odkryó,— ile do bliższego określenia 
wskazań, a jeszcze bardziej do u d o s k o n a l e n i a  s p o s o ­
b ó w  s t o s o w a n i a  l e k ó w ,  l u b  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h .  
Tymto usiłowaniom zawdzięczaó mamy powstanie osobnych 
poniekąd umiejętności, jak hidroterapi1, elektroterapii, gim­
nastyki lókarskiój, terapii inhalacyjnej i t. d.

W rzędzie tych nowych gałęzi terapii jedno z pierw­
szych miejsc pod względem udoskonalenia, a pierwsze bez 
wątpienia co do ważności praktycznej zajmuje leczenie 
miejscowe chorób narządu oddechowego. Pomijając świetne 
zdobycze naukowe i praktyczne na polu' laryngoterapii, 
chciałbym tu zwrócić uwagę na ważnośó leczniczą wzie- 
wari (inhalacyj) i oddychania powietrzem zgęszczonem, lub 
rozrzedzonem. Nie mam zamiaru wdawaó się tu  bliżej 
w szczegóły użycia tych sposobów leczenia; lecz odkąd po­
dał Waldenburg iatwą, a skuteczną metodę zastosowania 
miejscowego powietrza zgęszczonego, lub rozrzedzonego: 
sądzę, że nie będ 'e od rzeczy zwróció tutaj uwagę na 
m o ż n o ś ó  p o d w y ż s z e n i a ,  jak mniemam, s k u t e c z n o ­
ś c i  m e t o d y  p n e u m a t y c z n e j ,  czyli pneumoterapii. 
Pod tym względem w czasie robienia dośw’adezeń na oso­
bach zdrowych i chorych przyrządem Waldenburgowym 
następujące nasunęły mi się uwagi.

Działanie przyrządu Waldenburgowego, jak i każde­
go innego na tejże samej zasadzie zbudowanego, jest pra­
wu wyłącznie mechaniczna: przyrząd ten powiększa po- 
jemnośó żywotną płuc, podwyższa siłę wdechu i wydechu 
i przewietrza płuca tak, jak  tego żadnym innym sposobem 
dokazać nie można. Chociaż atoli w rozedmie i niedodmie 
płuc, tudzież wypocinie opłucnowćj dziełame to wystarczyó 
nie raz może zupełnie, jakem się sam o tóm przekonał; 
inaczej rzecz się ma z innemi cierpieniami płucnemi, jak 
np. suchotami, osobliwie w okresach późniejszych, w któ­
rych wydzieliny na zewnątrz są obfite, a w e w n ę t r z n a  
p o w i e r z c h n i a  p ł uc  p r z y p o m i n a  w r z ó d ,  na który 
przecież żaden rozsądny chirurg obojętnie nie patrzy. Tu 
nie dosyć działać mechanicznie na powiększenie objętości 
żywotnej płuc; tu  trzeba zarazem powstrzymać i obfite 
wydzieliny i zmiany chorobowe w miejscach, w których

przedtem były prawidłowe pęcherzyki i oskrzele. Że tego 
środkami ogólnie na ustrój działającemi, mianowicie wpro­
wadzając je przez żołądek, tak łatwo zrobid nie można : 
snadno pojąó, jeżeli się zważy, iż i chirurg na wrzody i 
rany działa przedewszystkiem miejscowo, nie zaniedbując 
wszakże w razie potrzeby leczenia ugólnego. Tejto nie- 
zaprżeczonej skuteczności leczenia miejscowego winniśmy 
wprowadzenie głównie przez najznakomitszego sceptyka le- 
Karsiriego, Skodę, wziewań terpentynowych do leczenia 
chorób płucnych, osobliwie zgorzeli, nieżytu i suchot z ob- 
fitemi wydzielinami połączonych. Zapewne nie jeden z czy­
telników przekonał się osobiście o świetnym nieraz wpły­
wie tego sposobu leczenia nawet bez użycia osobnych 
przyrządów. Ochota, z jaką chorzy nieraz miesiącami ro­
bią sobie takie wziewania, dowodzi najlepiej ich sKutecz- 
ności. Tak np. mam jeszcze w leczeniu przypadek suchot 
płucnych powstałych z lekkiego na pozór nieżytu oskrze­
lowego, w których bardzo dokuczliwy kaszel z obfitemi 
wydzielinami śluzu ropiastego nie dal się poskromió nawet 
wielkiemi stosunkowo dawkami moifiny: wziewania olejku 
terpentynowego po kilku dniach sprawiły skutek nadzwy­
czajny, tak. iż od pół roku chora dotychczas na uspoko­
jenie większego kaszlu w razie potrzeby z najlepszym skut­
kiem ich używa. Atoli, jak są przypadki bardzo wdzięcz­
ne do leczenia tym sposobem: tak są znów i takie, w któ­
rych żadnego skutku nie widać, nie wiadomo dla czego. 
W takich razach zalecają spróbować wdychań innych l‘ę- 
ków lotnych, jasiem i są oleum pini, ol. cudinum , woda 
smołowa, kwas kai holowy, kreazot.

Jakkolwiek wziewania olejku terpentynowego i in ­
nych leków lotnych podobnie działających bardzo są sku­
teczne, osobliwie w nieżytach oskrzelowych; jakkolwiek 
nie ma zresztą żadnej wątpliwości, iż leki tym sposobem 
wprowadzane dostają się me tylko do głębszych dróg od­
dechowych, ale nawet i w krew przechodzą: to bliższe je­
dnak zastanowienie się nad mechanizmem oddycnania prze­
konywa, iż leki w sposób przerzeczony stosowane, tylko 
do bliższych dróg oddechowych dostają się w znaczniej­
szej ilości, do głębszych zaś w homeopatycznej zaledwie. 
Łatwo to przyjdzie pojąć z następnego wywodu: przy ru ­
chach oddechowych odnawia się tylko część powietrza 
w płucach t. j. przy wydechu zwyczajnym wychodzi z ciała 
przedewszystkiem powietrze z tchawicy i grubszych oskrze- 
lów; przy następującym wdechu najwięcej świeżego po­
wietrza dostaje się znów do tchawicy i grubszych oskrze- 
lów: czyli innemi słowy najdoskonalsza weotylacya płuc 
odbywa się w piórwszych drogach oddechowych; w mmej- 
szych ossrzehch odbywa się ona nie bezpośreumo z po­
wietrzem atmosferycznem, lecz tylko z powietrzem zawar- 
tóm w tcnawicy i większych oskrzelach; w najdrobniej­
szych znów oskrzelach i pęcherzykach tak samu znów z po-
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pietrzem w grubszych oskrzelach. Ztąd łatwo się tłóm a- i
czy, że powietrze wydychane z tchawicy i grubych oskrze- \
łów najmniej różni się swym składem chemicznym od po- j
wietrzą atmosferycznego, t. j. najwięcejj zawiera tlenu, a 
najmniej kwasu węglowego i że w miarę, jak się idzie da- j
lej, stosunek ten zmienia się coraz bardziej na niekorzyść j
tlenu, tak, iż powietrze zawarte w najdrobniejszych oskrzeli- 
kach i pęcherzykach płucnych najzasobniejszem je s t w kwas j
węglowy, a najuboższem w tlen. Ponieważ z pomiędzy j
wszystkich dróg oddechoirych najmniej zmieniaó mogą 
swoję objętość tchawica i grube oskrzele, najwięcej zaś 5
najmniejsze oskrzeliki i pęcherzyk1: ztąd więc wypada. iż <
przy ruchach oddechowych obszerniejszych czyli głębszych 
wentylacya płuc odbywa się stosunkowo doskonalej w dal­
szych, niż bliższych drogach oddechowych, czyli s t o s u n ­
k owo  więcej do nich dostaje się tlenu i więcej też wy- \
chodzi kwasu węglowego. Toż samo,-co tlenu, tyczy się s
także oczywiście wszelkich innych par i gazów w powietrzu )
mającym służyó do oddychania zawartych. Ztądto między i
innftpy pojąó można, dla czego doświadczeni operatorowie j
polecają chorym przy chloroformowaniu głębsze oddycha- j
nie: bo wtedy oczywiście chloroform dostaje się do głęb­
szych, a zatem delikatniejszych dróg oddechowych w zna­
czniejszej ilości i o wif le prędszemu tamże ulega wessaniu, <
niż przez pośrednictwo tchawicy i najgrubszych oskrzelów. j

Stosunki te, w najogólniejszym zarysie tu  skreślone, \
naprowadzają nas na s p o s ó b  w p r o w a d z a n i a  za  p o -  i
ś r e d n i c t w e m  p o w i e t r z a  z g ę s z c z o n e g o  l eków l o t ­
n y c h  do p ł u c  t a k  g ł ę b o k o  i w t a k i e j  i l ośc i ,  j a k  j 
t e g o  ż a d n y m  i n n y m  d o t y c h c z a s  z n a n y m  s p o s o ­
b e m  z r o b i ó  n i e  m o ż n a ,  a tern samem dozwalają ener- \ 
giczniejszego działania terapeutycznego na części płuc j 
grębsze, dotychczas dla leczen.a bezpośredniego tak mało j 
dostępne, a przecież go w wielu chorobach tak bardzo 
potrzebujące.

Wiadomo, iż, wdychając powietrze zgęszczone z przy- j 
rządu Waldenburgowego, powiększamy pojemność płuc, 
które też natychmiast więcej w siebie biorą powietrza, j 
czyli innemi słowy: ostateczne drogi oddechowe rozsze- < 
rzają się najwięcej. Ztad więc nastręcza się myśl, aby p o- j
w i e t r z e  z g ę s z c z o n e  płynące z przyrządu przerzeczo- >
nego p r z e p u s z c z a ć  n a j p r z ó d  p r z e z  n a c z y n i e  n a ­
p e ł n i o n e  c i a ł e m  l o t n e m ,  do w d y c h a n i a  s t o s o -  < 
w n e m ,  i d o p i e r o  t a k  n a s y c o n e  p a r a m i  l e k u  ivpro-  j
w a d z a ó  do p ł u c .  Im powietrze jest gęstsze, im w szyb- j
szym jest ruchu : tem więcej w równym czasie nasyca się j
daną parą. Warunki te znąiJują się właśnie w przyrzą- j 
dzie W aldenburgowym: możemy go więc snadnie użyć do i 
tego.

W tym celu, napełniwszy naczynie wewnętrzne przy- > 
rządu przerzeczonego powietrzem zwyczajnem w sposób 
wiadomy, nie zdejmując ciężarów wiszących na hakach, j 
łączę rurkę kauczukową bez kurka i maski z flaszką Wulla s 
za pomocą rurki szklanej dochodzącej do dna. We flaszce 
tej znajduje się dla zwiększenia powierzchni wata napojo­
na lekiem przeznaczonym do wdychania, a rurka szklana ( 
wychodząca z drugiej szyjki łączy ją  z rurą kauczukową, \ 
prowadzącą do wiadomego kurka i maski. Zamknąwszy > 
kurek i zdjąwszy z baków ciężary, a położywszy je w od- j 
powiedniej ilości na dnie naczynia wewnętrznego, zgę- j 
szczamy do wiadomego zawsze stopnia powietrze w przy- s 
rządzie, flaszce Wulfa i rurach połączających: gdy przy- > 
łożymy zatem maskę do twarzy i otworzymy kurek, po­
wietrze zgęszczone wchodzi do flaszki Wulfa, nasyca się < 
w niśj parą leku danego i tak zgęszczone i nasycone wcho­
dzi do płuc przez kurek, dopóki iest otwarty. Po jego zam- j 
knięciu chory wdycha powietrze z płuc do powietrza atmo- i

sferycznego, otwiera na nowo kurek, wdycha znów powie­
trze zgęszczone z parą ióku, zamyka kurek, wydycha itd.

Eozumie się zresztą, że w opisie niniejszym mieści 
się tylko zasada, t. j. nasycanie powietrza zgęszczonego 
parą leku; że jednakowoż zasadę tę możnaby inaczej tak­
że urzeczywistnić, na przykład przeprowadzając powietrze 
zgęszczone wprost przez szeroką rurkę szklaną, w której 
znajduje się wata napojona danym lekiem i t. d. W szcze­
góły techniczne wdawać się tu nie możemy: raz , że to 
jest rzeczą mechaników, a jeszcze więcój doświadczenia; 
powtóre, iż przy takiem, lub owakiem urządzeniu zostaje 
zawsze ta sama myśl główna.

Pierwszem pytaniem, jakie przy wprowadzeniu no­
wego pomysłu terapeutycznego zadać sobie] należy, jest: 
jaki jest jego wpływ na zdrowych i chorych. Oczywiście, 
że doświadczeń z pomysłem tak nowym nie mogłem jesz­
cze wykonać w znaczniejszej liczbie, i dla tego ocenienie 
go dokładne zostawić muszę w przyszłości tak innym, jak 
i sobie. Do wziewań przerzeczonych używałem dotychczas 
olejku terpentynowego (razem z wodą) i jednoprocento- 
wego roztworu kwasu karbolowego, a wypadki dotychcza­
sowych moich doświadczeń dadzą się streścić, jak następuje:

Tak zdrowi, jak i suchotnicy z obfitemi plwocinami, 
znoszą bardzo dobrze powietrze zgęszczone o 1/120 — ’/40 
atmosfery i nasycone olejkiem terpentynowym, lub prze- 
rzeczonym rozczynem kwasu karbolowego; mianowicie ze 
strony krtani nie ma. najmniejszej przeszkody.

Co do skutKów terapeutycznych, to o olejku terpen­
tynowym nic jeszcze ani dodatnego, ani ujemnego orzec 
nie mogę: bo go używałem dotychczas dopiero u jednego 
chorego. Natomiast wdychania par wspomnionego roztwo­
ru kwasu karbolowego znosili przerzeczeni chorzy bardzo 
dobrze; d o z n a w a l i ,  z w y j ą t k i e m  j e d n  ego,  n a d ­
z w y c z a j n e j  u l g i  w k a s z l u ,  tak, iz, używając ich wy­
rażenia, „prawie nic n ie“ kaszleli; a pojemność płuc ży­
wotna powiększała się wcale prędko. Między innymi, je ­
den, mający dnia 1 Września pojemności żywotnej płuc 
1550 cm., d. 17 Września 2S50, a obecnie (d. 6 Paźdz.) 
3100, leczony co drugi dzień wdyehaniami kwasu karbo­
lowego pod ciśnieniem ’/120 —  '/60 atmosfery nad stan zwy­
czajny, chory, który nie mógł wejść do mnie po wschodach, 
obecnie wchodzi bardzo łatwo, prawie bez żadnego zmę­
czenia.

Sądzę zatem, że wdychania kwasu karbolowego i t. p. 
leków lotnych za pośrednictwem powietrza zgęszczonego 
zalecają się do dalszych prób, mianowicie w cierpieniach 
narządu oddechowego połączonych z obfitemi wydzielinami

T ilbu ry  Fox= Przypadek liszaja ź-ącega (lupus), leczony bez 

zżeradła ').

E. A. K., 17 la t licząca, przyjętą została do szpi­
tala ( Unwcrsity College Hospitcd) 17 Czerwca 1873 r. 
W młodszym wieku przebyła odrę i ropnie na szyi; przed 
5 laty dostrzegła białą plamkę na skrzydle nosowóm pra­
wem, która wkrótce się otworzyła, i pozostawała przez rok 
w wielkości grochu; w dwóch ostatnich latach rozszerzyła 
się szybko mimo najrozmaitszego leczenia. Obecnie twarz 
dziewczyny nieco niedokrewnej przedstawiała szpetny obraz 
zniszczenia od liszaja żrącego, który zajął całą górną war­
gę, policzki na V2" poniżśj brzegów oczodołowych i na 
l b j "  na zewnątrz od nosa, jakoteż koniec tegoż wraz z po- 
wyżóranemi skrzydłami. Powierzchnia ta ciemno-czerwona 
była tu  i owdzie strupami żółtemi pokryta, które łatwo 
odrywaó się dawały, zostawiając dno twarde, przekrwione

') The, Lancet, II. 1873, Nr. XVI.
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i broczące; brzegi były nieco wzniesione po nad powierzch­
nię skóry sąsiedniej, bolu żadnego nie cierpiara. Podobne 
marę miejsce chorobowe było koło prawego kąta ust i 
ucha prawego; na szyi zaś dość duży ropień, jakoteż kilka 
blizn po dawniejszych. Strupy oddalono za pomocą przy- 
moczek; następnie pomazywano całą powierzchnię owrzo­
dzoną dwa razy dnia rozcieńczonym rozczynem octanu oło­
wiowego, jakoteż używano mazidła z wapna dla ochronie­
nia rany od przystępu powietrza. Przytem, obok dyety po­
żywnej, chora zażywała tran ry b i, chininę i żelazo. W 6 
tygodni potem nie tworzyły się już strupy; cała powierzch­
nia owrzodziała stała się mniej przekrwioną, zatem Dled- 
szą i cieńszą; wtedy zalecono jeszcze oprócz powyższych 
leków przylepiec ołowio-rtęciowyj który kładziono na noc 
na owo mazidło, a rano zdejmowano. Po miesiącu przed­
stawiła się chora w szpitalu: wtedy, oprócz brakli końca 
nosa, zaledwie dostrzedz można było lekką nieprawidłową 
czerwoność i gdzieniegdzie powierzchowne blizny na twa­
rzy, bez utraty tkanki podskórnej i nie ściągające skóry.

Dr. F o s  radzi w liszaju żrącym przekrwionym i 
miękkim  u chorych wynędzn:ałyeh używaó octanu ołowio­
wego, gdyż ten, jako środek szczmiący, ściąga prawdopo- 
dobnio naczynia i wstrzymuje tem samóm napływ krwi, 
w skutek czego nowotwór przechodząc zmiany wsteczne 
więcej ginie, aniżeli na nowo w ytw ór®  się może Zaleca 
t( mianowicie w rozległych liszajach, gdzie zżeradło spra­
wiłoby wielkie spustoszenia i rozległe blizny.

Dr. L. W iszniewski.

U w a g a :  W  poprzednim Nrze przez pom yłkę opuszczono 
nazwisko tłóm aeza przypadau sądowo-Iekarskiego, którym jes t Dr. 
Si. K te m e r ,

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

FARMAKOLOGIA i TERAPIA.

O wodniku chloralowym
Wykład miauy na posiedzeniu lekarskióm  w Salzburgu przez D ra  

Józefa Pollaka w Salzburgu.

Przełożył Dr. Ferdynand Bartmański, lekarz sądowy w Leżajsku.

(Dokończenie.)

Co się tyczy kurczów w mięśniach mimowolnych, to 
trzeba wymienić d y c h a w i c ę  (asthma neroosum). w któ­
rej chloral skutkuje po zadaniu 15—20 g r ,  sprowadzając 
sen i usuwając napady. W przypadku nerwicy przepono­
wej (neurosis diaphragmatis) i w czkawce (singultus) oka­
zał się nadzwyczaj skutecznym.

Następnie skutkuje chloral po 15 —  20 gr. w noc­
nych pomazaniach (poliutionas noeturnae), czyto sprowa­
dzając sen głęboki i bez marzeń, czy też usuwając kurcz 
w pęcherzykach nasiennych, który jest podawany za przy­
czynę tćj choroby. Z zaprzestaniem chloralu wracają po­
mazania. Nareszcie nastaje wyzdrowienie.

M o c z o c i e k  (enuresis) u dorosłych i u dzieci zni­
ka częstokroć po 5— 6 dawkach małych chloralu, co zda­
je się ztąd pochodzić, że wypieracz (detrusor) moczu traci 
swój stan kurczowy, czyto kurcz jest pierwotny, czy też 
następowy, odruchowy, pochodzący z zadrażnienia wewnętrz­
nej powierzchni cewki moczowej, albo błony śluzowej pę­
cherza. I w drażTwości pęcherza działa pomyślnie.

Znaczną rolę odegra pewnie chloral w położnictwie, 
szczególnie przy bolesnych bolach porodowych, tak zwa­
nych bolach kurczowych. Już po małych zadawkach, szcze­
gólnie w okresie drugim (wydalania), boleści zmniejszały 
się w czasie bólów porodowych, a w przestankach usta­

wały całkiem; bole porodowe występują rzedziej, stają się 
silniejszemi i tak mało bolesnemi, że kobiety mogą bai- 

$ dzo dobrze napierać, poród następuje łatwiśj i prędzej,
j W przestankach bólów kobiety śpią, w czasie bólów się
i budzą.
| Na ściąganie się macicy w 'okresie poporodowym
5 chloral nie działa szkodliwie. Co do zastosowania chloialu
> do zupełnego odurzenia celem wykonania rękoczynów po-
< łożniczych, mało zrobiono doświadczeń, co ztąd pochodzi,
s iż rzadto się zdarza potrzeba tego zastosowania. Zadawka

nie potrzebuje być wysoką, 20—30 gr. na raz co V2 go- 
| dżiny aż ao skutku. Tan samo pomyślnie działa dawka

chloralu 20 ■— 30 gr. w bolach porodowych bolesnych 
w pierwszych dniach połogu, sprowadzając sen i spokój. 

Następnie używa się chloralu w w a d a c h  s e r c a  
) dla usunięcia bezsenności i duszności: znane tu są wpraw-
( dzie przypadki pomyślnego działania chloralu, z drugiej
\ atoli strony trzeba uwzględnić, że dawka, dzia!ająca zwy­

kle tylko na mózg i najwyżej na rdzeń kręgowy, w cho-
> robach sercowych połączonych z osłabieniem czynności
( serca może działać i na zwoje serca i sprowadzić osłabie­
ni nie, nieregularność tętna, ztąd zboczenia w oddychaniu,
j zapad (collapsus) i niebezpieczeństwo życia.
\ Zrobiono także świeżo liczne spostrzeżenia, gdzie
1 prz wadach serca, szczególnie połączonych z rozstrzenią
< (dilatatio) .  po małych zadawkach chloralu występowało
( wielkie podniecenie z nieregularnem tętnem, wiotką dusz-
> nośeią i niebezpiecznym zapadem: tak , że w chorobach
; serca potrzeba co najmniej wielkiej ostrożności w zastoso-
\ waniu, szczególnie co do wielkości dawki.
j W chorOj bach p łuc ,szczegó ln ie  suchotach, gruź­

licy ( tuberculosis) , zadawano go z pomyślnym skutkiem 
| dla sprowadzenia snu i złagodzenia kaszlu. Uważano także,
< że nocne poty zmniejszały się i całkiem ustawały. Tra-
\ więnia chloral nie nadweręża. Jednak z powodu swego

szczypiącego smaku sprowadza chloral, szczególnie w cier- 
t picniach krtani, silne drażnienie do kaszlu, tak, że przy-
| najmniej trzeba go zadawać w rozczynach bardzo rozcień-
s czonych.
$ W zapaleniu oskrzelów (bronchitis)  dla złagodze-
| nia duszności, bolu i kaszlu najczęściej chloral nie skut-
1 kowal, a nawet powiększał duszność, prawdopodobnie wy7
| wołując większe przekrwienie w płucach; sprowadzał na-
> wet krwotoki płucne. W innych chorobach płuc, z wyjąt-
1 kiem zapalenu (pneumonia), w którem nic nie skutkował,
< nie używano chloralu, z obawy wpływu na oddychanie. 

Zadawano dalej chloral w chorobach narządów trawienia, 
w bolach żołądka (cardialgiae), z rozmaitym skutkiem. 
W chorobach żołądka, jak np. wrzodach, raku (carcino- 
m a), sprawia krwotoki, gwałtowne boleści, a zresztą jest

s bez skutku. W morzysku, jak wyżśj wspomniano, nie dzia-
> łał pomyślnie.
i W cholerze chloral nawet w okresie zamartwiczym

(in  stadio algido) sprowadzał sen, z którego budzili się 
s chorzy ozdrowieni.
S Chloral przepływano z e w n ę t r z n i e  w Polach na

różnycn miejscach w postaci m aści, lub w rozczynie bez 
skutku; najwięcej, jeśli występowało większe stępienie na 
aotkniętem miejscu.

1 We wrzodach kiłowych i żrących (u. phagedaenicum)
okazał się bardzo skutecznym: gdyż wrzody w barazo 
krótkim czasie się goiły, chociaż wprzódy opierały się 

1 wszelkiemu lóczenui, (zapewne tylko w skutek własności
< żrącej chloralu). W zapaleniu tęozówk (iritis), wkiaplany
s w oko, sprawiał tak silne pieczenie, że musiano .robić

wstrzykiwać a z morfiny; nazajutrz zapalenie to było pra- 
? wie wyleczone. Role w zapaleniu tęczówki chloral uśmie­

rzał, sprowadzając sen.



Nastrzykiwany w puchlinie moszen (hydrocele) i w wolu 
(stratna) wywoływał silne zapalenie zlepne bez snu. Tylko 
po zadawkach nadzwyczaj wysokich, 2— 2 1/, drachmy, na­
stępował sen po niejakim czasie, a w 2 przypadkach na­
wet zapad (collapsus). Jednakowoż nie ma wskazania do 
zadawania chloralu w obu tych razach; wspomina się ty l­
ko o tem dla zupełności.

W ażniejszem jest zastosowanie chloralu w chorobach 
dzieci. W ogóle daje się chloral w tych samych choro­
bach, jak u dorosłych. I ta k : dla osiągnięcia snu daje się 
noworodkom po 1 ziarnie na raz, oseskom 2— 3 gr., dzie­
ciom do la t 5ciu po 5 gr., dzieciom od 5— 12 la t 8 —12 
gr. na raz; te dawki zadaje się co pół godziny, dopóki 
nie sprowadzą snu. Nie trzeba także przekraczać pewnej 
granicy: tak oseskom najwięcej się daje 6 -  10 gr., dzie­
ciom do la t 5 po 10— 20 gr., dzieciom od 5— 12 la t po 
20—40 gr. na raz. Oseskom daje się z pokarmem, star­
szym dzieciom w rozczynie z uiśpkiem, noworodkom także 
w proszku z gumą arabską (D . in charta cerata). Jako 
enemę daje się w potrójnej ilości, w jakim kleiku. Na 
niespokojny sen dzieci, krzykliwość, zgrzytanie zębów działa 
chloral pomyślnie, usuwa te przypady i sprowadza sen 
spokojny. Nadzwyczaj prędki i pomyślny skutek jest 
w drgawkach (convulsiones) w czasie zębowania. W mo- 
czocieku (enuresis)  jest środkiem doskonałym. W nieży­
tach je lit uspokaja najgwałtowniejsze bole i sprowadza sen; 
zdaje się jednak niepomyślnie działać na chorą błonę ślu­
zową żołądka i je lit: gdyż przez to objawy pogarszają się, 
albo przynajmniej nie bywają usunięte. W tężcu nowo­
rodków doświadczano go z dobrym skutkiem tak, jak i u 
dorosłych. W kurczu głośni oddala szybko objawy groźne, 
zmniejsza napady i ragodzi je ;  gdy się go przestanie za­
dawać, występują napady znowu silniej. Łagodzącym środ­
kiem jest chloral w krztuścu: gdyż liczbę napadów zmniej­
sza i sprowadza sen; na trwanie choroby albo na napad 
już rozpoczęty nie ma wpływu. W  sprawach wtórnych 
w płucach działa niedobrze: gdyż przez to chorobę zaostrza. 
To są ważniejsze choroby, w których używano chloralu.

Teraz trzeba chloral wziąć pod uwagę, jako środek 
znieczulający.

Jak wyżej powiedziano, czucie po zadawce usypia­
jącej zupełnie jest nienadwerężone. Po większej zadawce 
4 —8 grm., t. j. 1— 2 drachm, czucie zmniejsza się, ale 
najczęściśj nie znika zupełnie: można bowiem zawsze jesz­
cze wywołać odruchy, i tyiko po zadawkach trujących jest 
znieczulenie zupełne. Przytem trzeba uwzględnić, że chło- 
ral działa powolniej i ,  raz wessany, usuwa się od wszel­
kiego wpływu: że go zatem w działaniu nie można ogra­
niczyć. Chloroform sprowadza wkrótce zupełne znieczule­
nie, w czasie, gdy jeszcze nie działa niebezpiecznie i na­
tenczas można odurzenie chloroformowe w każdej chwili 
przerwać. Porównywając obydwa środki, widzimy, że chlo­
roform ma niezaprzeczoną wyższość nad chloralem, a mia­
nowicie, że tego ostatniego trzeba dłużej, 4 — 5 godzin 
używać do znieczulenia, i że z powodu niemożebności ogra­
niczenia skutku, szczególnie w dużych zadawkach, jest nie- 
bezpieeżnym. Ztąd z góry się zdaje, iż chloral do znie­
czuleń przy operacyach jest. nie odpowiednim. Ten wniosek 
stwierdza praktyka, wedle której używa się chloralu jako 
środka znieczulającego tylko wtenczas, gdy chodzi o chwi­
lowe sprowadzanie mniejszćj czułości, a obok tego o roz­
wolnienie mięśni. Używano go przy otwieianiu ropni, zgłę­
bnikowaniu, układaniu bolących odnóg, zakładaniu opasek, 
wyrywaniu zębów, zresztą w odejmowaniu członków palców 
u dzieci.

Do wykonania większych rękoczynów, albo takich, 
w których potrzeba zupełnego spokoju chorego, chloral 
nie wystarcza. Zawsze jednak jest doskonałym środkiem,

i aby chorym p . rękoczynach palący ból w ranach usunąć 
i sprowadzić dobry sen, z którego budzą się wzmocnieni. 
Można zadawać chloral i po odurzeniu chloroformowym, 
dawkami po 20— 30 ziarn.

| Z zebrania tego wszystkiego, co się powiedziało,
wynika:

? 1) że chloral jest bardzo dobrym środkiem usypia­
jącym i że we wszystkich chorobach połączonych z nie- 
zwykłem podrażnieniem mózgu, przez swą własność usy­
piającą, jest środkiem uspakajającym;

2) że, sprowadzając sen, bole usuwa; jednak bez snu 
nie może ich uspokoić; i że, gdy bole są bardzo silne, 

j nie sprowadza snu dostatecznego, Natenczas trzeba go łą ­
czyć z morfiną;

\ 3) że mięśnie rozwalnia, tak wszystkie, jak pojedyń-
cze, dowolne i mimowolne: że zatem jest środkiem do­
skonałym na najróżnorodniejsze kurcze;

| 4) że w chorobach serca, płuc i narządów trawienia
po części jest bezskutecznym, po części zaś wywołuje ob- 

| jawy nieprzyjemne, a nawet niebezpieczne; ztąd po ozęści 
jest przeciwwskazanym, po części zaś wymaga ostrożności 
w zastosowaniu;

| 5) że w ogóle nie jest tak dzielnym środkiem znie-
i czulająeym, ażeby mógł być użytym przy wykonywaniu
< większych rękoczynów;
 ̂ 6) że zwykle i po dłuższem zastosowaniu nie spro-
> wadza niemiłych skutków pobocznych; a gdy jakie wystą-
j pią, takowe są nieznaczne; że mianowicie nie wywołuje
i nawałów do mózgu i nie psuje trawienia i odżywiania;
5 7) że w większej części chorób, w których ma za-
| stosowanie, jest dzielnym środkiem uśmierzającym; że je-
| dnak na sarnę chorobę bywa bez wpływu. Słowem, można
i powiedzieć, że wodnik chloralu wszędzie jest wskazanym,
| gdzie i morfina, ale gdzie jej z powodu niemiłych skut-
\ ków pobocznych nie możemy, lub nie chcemy zadawać.
! Przeciwwskazanym jest w chorobach serca, płuc i narzą-
1 du trawienia.
i Porównawszy go z morfiną i chloroformem, można

powiedzieć na pewno:
1) że, jako środek usypiający, pewniej i przyjemniśj 

działa od morfiny, i że, jako taki śroaek, powinien mor- 
| linę wyrugować i wyruguje;
| 2) że bole usuwa, tylko SDrowadzając sen, a po usta-
| niu tegoż bole wracają; że przy silnych bolach zawodzi:

że zatem, jako środek uśmierzający bole, nie może morfiny 
| zastąpić;

3) że jako środek znieczulający chloroformu nie może 
zastąpić: gdyż w szybkości i sile działania stoi daleko ni­
żej i oprócz tego w działaniu nie może być ograniczonym.

W końcu autor powiada, że badania nad wodnikom 
chloralu nie są jeszcze wyczerpane, że szczególnie trzeba 

; jeszcze wiele pracować nad tym środkiem pod względem
chemiczno-fizyologicznym i leczniczym, i że szczególnie 
co do zastosowania leczniczego muszą być wskazania i 

| przeciwwskazania dokładnićj wytknięte, niż dotychczas, co
| wymaga dalszych wyczeipujących badań.

364  —

SPRAWY ZAWODU LEKARSKIEGO.

 ̂ Kobićty lekarzami szpitalnymi miejscowymi. W  no-
S wo założonym  szp ita lu  chorób kobiecych w B irm ingham
? m ianow ano lekarzem  szpitalnym  miejscowym kobietę . Idąc
< za  tym  przykładem , opróżnione miejsce tak iegoż lek arza
s w szp ita lu  d z ie i. w B risto lu  oddano rów nież kobiecie;
| w tym  jed n ak  r a z i j  całe grono lekarzy  tego  szp ita la  po-
1 dało się do dym isyi, a  redakeya Lancetu  pochw ala ten  ich
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kro k  . pom ijając bowiem kw estyą , czy zaw ód lek a rsk i je s t 
d la  kob ie t stosownym, dwie w ażne okoliczności m ów ią p rze- 
ci.. m ianow aniu kobiet na posady szpitalne w Anglii. 
W iększość kobie t-lekarzy  poaiada ty lko  stopnie zag ran icz ­
ne, nie upraw niające w A nglii do p rak tykow ania. Z d ru ­
giej zaś strony pow szechnie w iadom o, że lek arze  podw ła­
dni, w oczach przynajm niej przełożonych, często zasługują 
sobie na w yrzuty. Czyż lek arze  ci mieliby być pozbaw ieni 
p raw a w yjaw iania swego zdania w obec kobiet.-lekarzy, aby 
nie ubliżyć ich płci?  W tak im  raz ie  byłyby one, aczkolw iek 
podw ładne, ale w is tocie  rzeczy  pan iam i położenia i n ie- 
odpow iedzialnem i. (W edle The Lancet, N r. V, 1874)

Dr. Grabjwsk..
* Towarzystwo opieki prawnej lekarzy berlińskich

położyło sobie za zadanie  ściągać należytoś( od chorych 
nie chcących płacić za leczenie. W ed ług  ogłoszonego sp ra ­
w ozdania za ro k  1873, pozostaw ało  z 1873 roku  2803 
n ieza łatw ionych  należytości w kwocie 11 ,627  talarów ; w r. 
1873 przybyło  6453 należytości w kwocie 2 5 ,932  ta larów , 
z k tó rych  ściągnięto 5656  w kwocie 2 0 ,933  ta l ., um orzo­
no 1564 nie dających się ściągnąć w kw ocie 5801 ta l., 
a  pozostało  niezałatw ionych na  1874 ro k  2036 n a leży to ­
ści w kwocie 10, 82 4  ta l. (B ayr. Intell. B I.)

* Kurs naukowy dla kobiet, chcących się poświęcić 
zaw odowi f e l c z e r e k  i a k u s z e r e k ,  ma być w ykładany 
p rzy  uniw ersytecie w arszaw skim . (G . P.)

DROBIAZGI T ER A PE U T Y C Z N E .

C. He i n e ,  P rof. w in sp ru k u : 0 leczeniu zasadni- 
czem przerostu gruczołu starkowego (hypertrophia pro- 
statae. (Archiv f. Min. Chgie, B d . X V I .  H eft 1). H.
w strzykiw ał u  cz te rech  chorych po k ilka k ro p e l płynu, 
sk ładającego  się z 2 drachm  jo d k u  potasow ego, 2 uncyj 
nam oku jodow ego i sześciu uncyj wody p rz e k ro p lo n e j, 
w p rzero sły  gruczoł starkow y, za pom ocą strzykaw ki P ra - 
vaza, z hardzo  dobrym  sku tk iem , k tó ry  po legał n.o ty lko 
n a  t e m , iż p rzypady  dotychczasow e, ja k  za trzym anie  m o­
czu, lub częste m oczenie, n ieży t pęcherza, i t. d. i t. d. 
ustaw ały; lecz tak że  na  te m , iż g ruczo ł sam  znacznie się 
zm n ie jsza ł; co H. w ykazywał w ym iaram i uskuteczniauerni 
w k ie runku  podłużnym  za pom ocą lito try p te ra  a w k ie ru n ­
ku  poprzecznym  za  pom ocą zw ykłego stępionego kątom ie­
rz a  (cyrk la). N ajłatw iej jesu w ykonać w strzykiw anie p rzy  
pomocy w ziern ika  stolcow ego; gdy jed n ak  w prow adzenie 
jego  więcej bolu spraw ia, n iż samo w strzyk iw an ie : p rze to  
H . rad z i w ykonywać je  za  pom ocą tró jg rań c a  p rob ie rcze­
go, do k tó rego  w tyka się w strzykaw kę. ( J a  w prow adzam  
w p ro st strzykaw kę z ig łą  pod  zasłoną zgłębnika row ko­
wego.) P oniew aż środkiem  gruczołu  przeb iega  tę tn iczka , 
k tó rą  H . nazyw a art. p ro s ta tic a  m ed ia ,: p rze to  w strzyk i­
w ać należy  po dw akroć, lecz n a  boki. D ośw iadczenia n a  
tru p ie  w ykazały, ze k ilka k ro p e l w ten  sposób w strzykn ię­
ty c h  zabarw ia ją  m iąższ gruczo łu  na żółto , a  naw et p rz e ­
puszczają  nieco p łynu  do cewki m oczow ej, co tłóm aczy 
nam  uczucie p ieczen ia  w ystępujące nie raz  po w strzyknię­
ciu. Ju ż  jedno razow e w strzyknięcie spraw iało  polepszenie, 
a  pow tórzen ie  tego  rękoczynu  było w n iek tó rych  razach  
n aw et zbytecznem .

Dr. Obalińsld.
R. Ke i t h :  Przypadek tętniaka aorty, uleczony za 

pomocą wielkich dawek jodku potasowego. U  żo łn ierza 
3 5 'letn iego uw ażano tę tn ia k  łuku  a o r ty , w ystający nad  
wycięcie moBtku o średn icy  4 cali szerokości, a  2 V2 cala 
w w ym iarze p rostopadłym  i oba lano się la d a  chwila p ę ­
knięci— Po 14 dn iach  zm ienił się stan  o ty le , że zw olna 
zm niejszał się ob rzęk  i tę tn ien ie . Pogorszen ie  się było w 6 
następu jących  m iesiącach nieznaczne po aw akroć; lecz dusz­

ność , bole w k a rk u  i w okolicy m ostkow ej, u trudn ione  
połykanie i t. p. ustąp iły  w zupełności. Początkow o p o le ­
cono chorem u leżeć na w znak w najw iększym  spokoju  i 
zachow ywać ścisłą dyetę. Podczas całego p rz e tie g u  p o d a­
wano wielkie zadaw ki jo d k u  potasow ego (około 1 1/ s kgrm .) 
bez przypadów  o trucia . (Edinb. M ed Journ. 1873, 1077 
— 1079. CM. /. d. m. W . 46, 1883.)

Dr. Buszek.
Torbiel wielokomórkowy gruczołu tarczykowego, 

wyleczony zakłóciem i zniszczeniem kalet. D r. M a  c a r  o
z L izbony ogłasza spostrzeżen ie  2 6 -le tn ie j dziewczyny, no­
szącej od I2 tu  la t  na p rzedn ie j stron ie  szyi n a b rz n ie n ’e, 
uw ażane za wól. N abrzm ienie to  rozciągało  się od ręko ­
jeści m ostka do ch rząstk i tarczykow ej i zaczynało liiepo- 
m alu u trudn iać  oddychanie ; a chociaż p rzedstaw iało  w szel­
kie pozory  guza z s iad łeg o ; w szelako M acaro, zw róciw szy 
uw agę na uczucie niew yraźne przy  m acaniu tego  nabrzm ie­
nia dośw iadczane, k tó re  p izec ież  chełbotaniem  nie było, 
zrob ił zakłócie na  próbę. W ypłynęło 500  grm . (16 uncyj) 
cieczy ż ó łte j , gęstości u lepku. T orb iel osadzony byl na 
środkow ej części gruczołu  tarczykow ego. Pomimo zas trzy - 
kn ien ia  w y sk o k u , ciecz się odnowiła. U żyw ał następn ie  
różnych cieczy do zastrzy k i vania, celem zniszczenia ścian 
kom órek, a  mianowicie cieczy V .lla te ’g o , w zniecił w nich 
rop ien ie  i wyleczył tym  sposobem  chorą zupełnie. (JoUT. 
de med. et de chir. p ra t.— ( Gaz. d hop. 1873. N. 91.)

Dr. A . Kremcr.

W spominki historyczne.

* 20 Października 1563 r. Stanisław  Z a w a d z k i  (ojciec) po 
powrocie z Padw y obrany Profesorem w W ydziale lekarskim Uni­
w ersytetu krakowskiego.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

M in ister spraw  w ew nętrznych w porozum ieniu  z M i­
n is trem  wyzn. i ośw. m ianow ał P ro f. D ra  Józefa  M a j e r a  
zastępcą  p rezesa  konrcy i egzam inacyjnej do m ających się 
odbyć w r. szk. 1874 /75  w K rakow ie egzam inów  lekarzy , 
p ragnących  uzyskać sta łą  posadę w publicznej służbie zd ro ­
w ia w u rzędach  politycznych.

W ydzia ł le k a rsk i w  U niw ersytecie Jagiellońskim  m ia­
now ał asysten tem  w k lin ice lekarsk ie j JP . D ra  S tanibław a 
P a s z k o w s k i e g o ,  pierw szym  prosek to rem  A natom ii o p i­
sowej JP . D rda  S tanisław a J a b ł o ń s k i e g o ,  w reszcie z a ­
tw ierdził na  d rug ie  dw ulecie JP . D ra  Ju  .u sza Z a w i l s k  i- 
g  o n a  posadzie  asy s ten ta  w zak ładzie  F izyologii.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, dnia  19 P aźdz ie rn ika . S en a t akadem icki 
tu te jszego  U niw ersytetu , w sku tek  o trzym anego  zap ro sze ­
nia, delegow ał P rof. D ra  S k o b l a  n a  uroczystość o tw arc ia  
un iw ersy te tu  w Z ag rzeb iu  (A gram ). —  W czoraj ukończyła 
się tegoroczna Sesya S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  O sp ra ­
wach lekarsk ich  dwóch o sta tn ich  s e s y j, z pum iędzy k tó ­
rych  najw ażn ie jszą  i ba rdzo  ze stanow iska lekarsk iego  p o ­
żądaną  była u staw a o rozdzia le  kosztów  leczen ia  chorych 
ubogich na  k ra j cały, podam y w krótce szczegółow e sp ra ­
w ozdanie.

* Lublin. D r. Or. D o l i ń s k i  p isze w K ur. L ub ., ;że 
podczas osta tn iego  po żaru  w L ublin ie zginęły trz y  ręk o - 
p ijm y  prac jego , a mianowicie tłóm aczenie dzieła  KI. B e r ­
n a r d a :  B e  la physiologie generale 80  a rkuszy  pism a, 
tłóm aczenie z n iem ieck ieg o : „Klinische Untersuchungen*
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(b y je ? )  40  a rk ., oraz a rty k u ł: „KI. B ernard  i Jęd rze j £
Śniadecki" 10 ark . pism a. (K . W .)

* Paryż. N ędzny gm ach „ S z k o ł y  p r a k t y c z n e j 11 s
lekarsk ie j , gdzie się m ieszczą pracow nie anatom iczne, ma S
być p rzerob iony ; w tym  ro k u  a to .i Z grom adzenie n arodo - \
we uchw aliło na  ten  cel ty lko 8 ,000  fr. Toż zgrom adze­
nie ze w zględów oszczędności odmówiło podw yższeń’* p ł a -  s
c y  p r o f e s o r ó w  zwycz. w ydziału lekarsk iego , w ynoszącej l
7000  fr. z dodatkam i około 10,000 fr.; gdy na w szystkich j
innych w ydziałam i profesorow ie z wycz. pob ie ra ją  po 14 ,000  ł
fr. rocznie. Profesorom  nadzw yczajnym , pobierającym  ro cz- s
nie po 80 0  fr., podw yższono takow ą do 1 ,600. (L a n c e t) .  >

— P refek t Sekw any w ydał ro z p o rz ą d z e n ie , m ocą \
k tó reg o  z a k ł a d y  o b ł ą k a n y c h ,  w obrębie tego depar- S
tam en tu  znajdu jące się , nie m ogą ju ż  n ad a l służyć do wy- >
kładów  klinicznych, a to  z uw agi, że „n iespraw ied liw ą je s t \
rzeczą  w ystaw iać cierpiących na umyśle na w idok puLlicz- s 
ny. “ D ziw ne to zk .ste  zapatryw an ie na po trzeby  n au c z a n ia ! I 

— • Szybko p ostępu ją  roboty  około budow y p raco -  ̂
wni chem icznej i h isto logicznej p rzy  szp ita lu  C harite ;  kosz t \ 
te j budow y m a wynieść przeszło  8 0 ,0 0 0  fr. \

S ta ty s ty k a  lekarska . liczb a  lekarzy i zakla- \ 
(lów lekarskich w Warszawie w r. 1873. W ciągu 1873 
ro k u  było w W a r s z a w i e  l e k a r z y  cywilnych 232, den- s 
ty stów  13 (w liczbie tej jed n a  k o b ie ta ) , w eterynarzy  22, >
starszych  felczerów 193, (w te j liczbie u trzym ujących  sale j 
felczerskie 150), akuszerek  521, (w te j liczbie m ających i 
kan to ry  m am ek 13), p ryw atnych  ap tek  alopatycznych 37, \
cen tra lna  ap tek a  hom eopatyczna 1, szpil alna ap teka  1, )
składów  m ateryałów  ap tecznych  7, sklepóvv z. praw em  sp rze- l 
dąży farb  13, labora to ryum  techniczne 1, fab ryk  chem icz- i 
nych 2, zak ład  chem iczny 1 , in sty tu tów  wod m ineralnych 1
2, fab ryk  wód gazowych 14, p ryw atnych  lecznic 12. |

P rzy jm ując liczbę w arszaw skiej ludności w zeszłym 
ro k u  na  279 ,502  głów obojej p ic i, w ypadnie, że w W ar- ) 
szaw ie jed en  lekarz  cywilny p rzy p ad a ł w p rzecięciu  n a  s 
1 ,205 mieszkańców', jed en  den ty s ta  na 2 1 ,5 0 0  m ieszkano., 5 
je d e n  felczer praw ie na 1396 m ieszk., je d n a  akuszerka  na  ? 
286  kob ie t (liczba ich w ynosiła 149 ,019), je d n a  ap tek a  l 
średn io  na  7 ,355  głów (licząc w to  i ap tek ę  h o m eopatycz­
ną) i je d n a  lecznica p ryw atna  na 25 ,409  m ieszkańców .

S z p  . t a l e  g ł ó w n e  i p r y w a t n e  były następu jące: s
1) D ziec ią tka  Jezu s złożony z 6 oddzia łów , j a k o to : a) 
z  sam ego szp ita la  z e ta tow ą liczbą łóżek na  500  chorych; 
b) z dom u podrzu tków  na  4 ,180  dz iec i; c) oddziału  ko 
b ie t obłąkanych na  150 osób; d) in s ty tu tu  położniczego 
n a  12 chorych; e) szkoły ak u sze rek ; f )  zak ładu  szczep ie­
n ia  ospy. 2) Św. D ucha na 150 łó żek ; p rzy  tym szp ita lu  
zna jdu ją  się kliniki: te rapeu tyczna , ch irurg iczna i oftal- 
raiczna. 3) Św. Rocha na 100 chorych. 4) E w angielicki na \ 
75 chorych. 5) P ra z k i na  60 chorych. 6) Św. Ł aza rza  na  i 
300  chorych. 7) Sw. Ja n a  B ożego na  288  obłąkanych j 
m ężczyzn. 8) Oftaim iczny na 30 osób 9) S tarozakonnyeh  ) 
n a  400  chorych ; p rzy  tym  ostatn im  szp ita lu  s t i ’e ją : to ­
w arzystw o pielęgnow ania chorych, zastępu jące  na noc służ­
bę  m iejscow ą odpoczyw ającą po tru d ach  dziennych; in s ty - >
tucya  do udzie lan ia  w sparć z kw oty  zebranej z ofiar d o ­
brow olnych dla chorych, k tó rzy  po w yzdrow ieniu opusz- i 
czają  szp ita l bez środków  do u trzym an ia, lub pow ro tu  do 5 
m iejsca zam ieszkan ia ; i in sty tucya  d la  w sparcia rzem ieśl- > 
ników  uległych kalectw u.

L ecznice zaś pryw atne były n a s tęp u jące : 1) D ziecięca ' 
D ra  Sikorskiego, w k tó re j w ciągu roku  1873 było cho- > 
rych 485. 2) Po łożnicza lekarzy  B ern h a rd a  R ogowicza, ; 
w k tó re j b jło  chorych 39. 3) O ftalm iczna lek a rza  D o­
b rzańsk iego , w k tó re j zostaw ało  chorych 61. 4 ) In s ty tu t i 
e lek tryczno-terapeu tyczny  D ra  M ikołaja B iu n e ra ,  w k tó - > 
rym  leczono 103 osób. 5) L ecznica D ra  K ad lera  dla cho- /

rób  skórnych i syfilityeznych, w k tó re j było 24 chorych. 
6) A m bulatoryum  laryngoskopijno-pułw eryzacyjne lek a rza  
K ohna, w k tó rem  było chorych 143. 7) In s ty tu t pneum a­
tyczny le a a rz a  B rodow skiego, w którym  leczyło się chorych 
641. 8) Lecznica d la  przychodnich chorych lekarza  K os­
m owski! go, w k tó re j udzielono pomocy 4054  chorym. 9) 
A m bulatoryum  hom eopatyczne lek arza  K uczyńskiego. 10) 
Z ak ład  g im nastyk leczniczej M ajew skiego, w którym  było 
chorycn 36. 11) Z ak ład  ortopedyczny D rezego. 12) Z akład  
leczen ia  kum ysem  lek a rzy  N ow akow skiego i P rzy stań sk ie - 
go, w którym  leczono chorych 666. W  r .  1873 o trzym a­
ne jeszcze  zostały  upow ażnienia d epartam en tu  medycznego 
na o tw arcie zak ładów : 1) Ogólnego leczniczego lekarza
Z dzieńskiego. 2) C hirurgicznego lek arza  Chwata. 3) H o­
m eopatycznego lek arza  W ieniaw skiego. 4) G im nastyki 
szw edzkiej Olszewskiego. 5 ) O ddziału pneum atycznego przy  
zak ładzie  kumysowym lek arza  N owakow skiego.

N eh ro lo y ia . W  M onitorze Armii franeuzkiej czy ta­
my następu jąca  w iadom ość urzędow ą w rozkazie  dziennym :

„D r. L a v a l ,  s ta rszy  lekarz  szp ita lny  dyw izyi kon- 
„stan tynsk ie j, będąc na urlopie, p rzebyw ał w R ejencyi try - 
„po litańsk iej i tam  się dow iedział, że w M erdży, o 20 go- 
„dzin  d rog i od BeDgazi odległej osadzie, pokaza ła  się groź- 
„na choroba. Pośpieszył na tychm iast na  to  miejsce i p r z e ­
k o n a ł  się na  k ilku  p rzypadkach , że chorobą tą  była dżu- 
„m a. Sam jed en  E uropejczyk  i jedyny  też  lek arz , znalazł 
„się w śród p rzerażone j ludności. Z a ją ł się chorym i z go r­
l iw o ś c ią  i pośw ięceniem , w yższem nad  w szelkie pochwały. 
„P rzy tem  jednocześn ie  zarząd z ił i  dopilnow ał w ykonania 
„w szystkich tych  środków , k tó re  mogły ograniczyć postęp  
„ i szerzenie  się choroby. Jakoż  zarządzen ia  te  silnie się 
„przyczyniły  do zachow ania od zarazy  osad sąsiednich. 
„N ieste ty ! po 15 dniach n ieustannej p racy  sam uległ z a ­
b ó jc z e m u  morowi, a  w o s ta tn ich  jeszcze  chw ilach daw ał 
„p rzy k ład  najw iększej stałości um ysłu  i zap rzan ia  się. W ła- 
„d za  otom ańska, łącząc s i j  z uczuciem  w dzięczności, j a ­
k i e  okazyw ała  ludność człowiekowi, k tó ry  się dla niej p o ­
św ię c i ł,  n ak aza ła  uroczysty  pogrzeb  z honoram i w ojsko- 
„wemi dla ś. p. L av a la .“ [Gaz. d. hop. N r. 112, 1874 .)

Dr. A . Kromer.

S ta ty s ty k a  s zp ita ln a .

Puch chorych w powszechnym szpitalu ś. Łazarza i ś. Ducha  

w Krakowie za miesiąc Sierpień 1874.

Oddział a b c d e f g

I. 94 160 254 82 37 29 106

II. 45 50 95 33 8 1 49

III. 10 9 19 8 — - 11

IV. A. 15 21 36 6 1 10 1 9

IV. B. 2 3 5 2 — 1 2

V. A. 58 74 132 51 3 2 76

V. B.

VI 50 7 57 4 1 — 52

R azem 274 324 598 186 50 43 315

O b j a ś n i e n i e :  I. odaział chorób w ew ngtizrych ; II. oddz. 
chor. zewn.; III. oddz, p o ło ż n ic ;  IV. A. uz ieci; IV. B. now orod-
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ki; V. A. oddz. chorób kiłow ych i skórnych; Y. B k lin ika  ty ch ­
że chorób; VI. oddz. chorób um ysłowych.

a Pozostało z końcem  L ipca 1S74 r.; b przybyło w Sierp­
n iu ; c było razem ; d wyszło u leczo n y ch , e w yszła niouleczo- 
nvch; /  um arło; g pozostało  z końcem  Sierpn ia  1874 r.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Wtorek, dnia 27 b. m. o godz. 6tśj p o s i e d z e n i e  n a d ­
z w y c z a j n e  celem wysłuchania sprawozdania ko mi sy  i

t e r m i n o l o g i c z n e j .  Przedmiotem roztrząsania będą wy­
razy z zakresu Anatomii i Fizyologii.

T R E Ś Ć :  D o m a ń s k i :  Przyczynek do terapii miejscowej chorób 
narządu oddechowego. — T il b u r y F o x :  Przypadek liszaja żrą 
eego (Inpns), leczony bez zżeradla. (tłom.) — Przegląd lit. zagr, 
(D o k )— Rzeczy pnbl. lek. itrt

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikow ski.

Tkaniny i przetwory
farmaceutyczne.

fi)esnoix 11 Cie pharimacicns
22, rue du Tempie a Paris. 38 (4—12)

p , < l t l 1 0  i B p l d c '  (Sparadra.p).
Alng-e akie (20 cm. dług., z futerałem) setka netto 35 fi k. 
Gejtowe gum onarfe „ Ae
Szpitalne „ H  60 „

W ontie (diapalme) „ 45 „
De Vigo c. merc. ,, „ 115 „
Bnrgundzk e proste ,. „ 80 „

„ i z emetyk. „ „ 115 „
Majowe „ „ 60 „
M acierzyste (de la mere) „ „ 65 „
Szaieniowe (cigue) ., „ 115 „
Ceroóuo „ „ 80 „
„aw arskie „ „ 65 „
Norymberskie „ n 65 „
Caneta „ „ 65 „
Zywiczno-szalejcwe „ „ 1 5 0  „

W szelkie płótna lepkie zażądane.
Płótno lepkie odciągające łoezydłowe 

(Sparadrap reoulsif au Thapsia).
To płótno zastępuje korzystnie olejek krotniowy 

i maści emetykowe.
Prys»czydło W^snoiiu \ Wsp.

(Vesicatoire de Desnoix et Cie.)
To pryszezydło, przyrządzone z jaknajw iększą sta- 

annośeią, tak ie  ma zalety przed zwykłemi przylep­
ami pryszczawkuwemi. że takowego powszechnie uży­

wają Farm aceuci i L ekarze we Franeyi i za granicą.
Zalety L są następujące: P laster jest bardzo g ię t­

ki i doskc n ile przylega, wywołuje pryszcze szybko i 
niezawodnie, nie wywierając wpływu następnego na 
nórki i na pęcherz moczowy.
Cena za zwitek m ający 1 metr dług. na 24 cm. szer.2 fr- 50e 

„ » n 1 » 19 „ 2 fr. 25e.
W pudełKach blaszanych.

P a p i e r  c h e m i c z n y .  frk . c.
Półzwitki, za s e t k ę ....................................................25 —
Całe zwitki, „ n e t t o ...........................................50 —

P a p i e r  b i e d n y c h .
(Papier p o m rę  homme) frk . c. 

Zwany papierem angielski/n netto 25
P a p i e r  o d c i ą g i a j ą c y  u d o s ­

k o n a l o n y .
(Papier epispastigue perfeciionne)

Nra 1, 2 i 3. Setka pudelek, netto 30 —
K i t a . ] l i i  a n g i e l s k i e .

(Court p la is te r )
Czarna, różowa i b iała 12 tuzinów

z napisem z ło c o n y m .....................12 —
12 tuzinów w papierze satynow a­

nym, w y e isK a n y m ...........................8 —
12 tuzinów z napisem drukowanym 6 - 
Za 1 metr na 10 cm. szerokości . — 90 
Książeczki złocone, 3 listki kitajki 

i 1 błonka, 12 tuzinów . . . . 30 — 
Książeczki zwyczajne, 12 tuzinów 24 — 
Kitajki, gat. nadzwycz., 12 tuzinów 24 — 

l i . i t : i _ j l i i  f r a n e n z k i e .  
Błonka pozłotnieza (Gold B eater s

S k in ) za 12 tu z in ó w .................... 12 —
Taż, za 1 metr na 10 cm szer. . 1 — 
K itajka klejniowa pomornikowa (ta f - 

fe ta sc o llo d io n p  ka m ica ),  12tnz. 12 
Taż, za 1 metr na 10 cm. szerok. . 1 
Kitajka klejniowa z balsamem ko- 

mendanckim, 12 tuzinów. . . .  12 
Taż, 1 m etr na 10 cm. szerok. . . 1
I v i t  a ,  j l v i i  n a  o d c i s k i  (taf- 

fetas eallofuge), zwitek . . . .  — 30 
C o r n e  p l a i s t e r ,  patent . — 40 

(Środki bardzo skuteczne przeciwko 
odgniotkom, modzelom i t. d.)

SP E C Y FIK  
czyli sw oisty Lek 

przeciw  słabościom  
piersiow ym , k a ta ­
ro m , słabościom  
płuc gw ałtow nym  

i chronicznym  . ró ­
żnych postaci iBu- 

chotom .

J  edyny j aki p otwier" 
dzony został przez
Dra H. Freminean,

D oktora  nauk, 
uw ieńczonego przez 
fak u lte t m edyczny, 
A ptekarza m inoro­

w ego lej klasy.

S A C C H A R O L E
przygotow any z Kwasem Fosforanu W apna.

U żywa się we w azyatkich bez w yjątku  chorobach organów  oddechowych z pomySlnym skutkiem , 
n ie  szkodząc bynajm niój kuracyi rac jo n a ln e j.—H urtow a sprzedaż u P P . D eanoix et Cie w  Paryżu, 22, 
rue du Tempie; w K rakow ie w aptece Trauczyńskiego; we Lw ow ie w aptece P. M ikolascha; w  W a r­
szaw ie w  składach m ateiyałów  ap tecznych P P . F erd . Aug. Gallego i L. Spiessa. 36 (2—24.)

K ai.Ir flakonik Syropu Delabarre, tak zwanego 
STROPU DO ZĘBÓW, którym się n&riera dziąsła 
małych dziwi dla ułatwienia wyrzynania się zębów,
jeżeli nieojjiiirzonYpcdp semDr*D E L A B A R R E ,
jest fałszerstwem i u.iśladowiclwem.

P a p k a  h y g ie n ic z n a ,  pożywna dla małych 
d z ec i, starców , osób osłabionych i pow racajęchych 
do zdrowia,

K i t  d o  Z ę b ó w  z G u t t a - P e r k i ,  bardz*
łaiwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobie.

M i x t u r y  o s u s z a j a c a  i c h lo r o f e n ic z n a ,  
do osuszania ębów  spróchniałych przed raplom bow a- 
nieni.

PA R Y Ź -S hlaJ główny przy  ulicy M on tm artre , 4, 
Dostać moina ; w W A R S Z A W IE  w składach 

m aterj-lów  aptecznych P P , G allego i Spiessa; w 
W IL N IE  w składach PP, Grużewskiego i Chróscigc- 
fktcijo; w K IJO W IE  w ap tece Braci M arcińczyk j w 
K H A K O W IE  w ap tece P, T rauczyńsk iego ; we 
L W O W IE  i w PO Z N A N IU  w  aptekach P P . M iko­
lascha i Dr ‘ Mankewicza*

24 (25—26>

p)r. C H A B L E , u lica  V ivienne 3 6 , w Paryżu  
■ n a a M  Syrop ten  leczy c h r o -  

l H U I l i T i l l l l  s t y ,  l i s z a j e ,  w y r z u -  
mjm t y  s y f  i 1 i t  y c z n  e i 

U a M l  c z y ś c i  k r e w .
POMADA przeciw  l i s z a j o m  i w y ­

r z u t o m .  31 (21—24).

K Ą P IE L E  M IN ER A LN E przeciw  s ł a ­
b o ś c i o m  n a s k ó r n y m .

Syrop z cy tryn ianu  ż e ­
laza  leczy r z e ż ^ c z k i ,  
u t r a t y  n a s i e n i a  i 
u p ł a w y  b i a ł e .

D ostać m ożna w W arszaw ie w sk ładach  
m ateryałów  aptecz. pp. Gallego i Spiessa; w K i­
dowie w aptece braci M arcińczyków ; we L w o ­
wie w aptece  p. Mikolascha; w Krakowie w a p ­
tece p. Trauczyńskiego.

P L U S  IDE 

CO PA H U

n S i r o p  d u

diPORC-ET
używa się z n a jp o ­

m yślniejszym  sk u t­
k iem  przeciw

__________   kaszlom uporczywym
katarom  , kokluszow i, a- rwowej ii i/tacyi na ­
czyń plucowych i wszelkim cierpieniom p ie r ­
siowym. 30 (22—24]

D j itaó m ożna w Paryżu  u Dra Chahle, 
ulica V ivienne, 36; w Krakowie u P. J .  T ra u ­
czyńskiego i W. Redyka ; we Lwowie w a p te ­
ce P. M ikolascha; w Warszawie w składach 
ma„, yałów  apteczn. P P . Gallego i L. Spiessa: 
w Kijowie w ap tece  b raci M arcińczyków .
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Poś w ia d c z e n ie
Umiojątiie orzeczenie 

o pTzeciwdnawyck, przcciwgośćcowych

Ziółkach przeczyszczających
Aptekarza WILHELMA. !

Kto ma pojęcie o niezmiernym szarla tan izm ie , który się dzieje w now szych* 
! czasach wszelkiego rodzaju środkam i uniwersalnemi, zrozumie nieufność lekarzy* 
«ku tym środkom i nie przypisze tego pedantycznej odrazie ku nowościom , jeżeli le f 
j karz z uśmiechem zachwalane arkana potępia. Jednakże i to prawidło ma swe wy- j  
jjjątki usprawiedliwione i uprawnione w tych wypadkach, gdzie badanie i orzeczenie | 
i lekarskie poprzedziło faktami stwierdzone doświadczenie i na nim oparta powszech-1 
! na aklam acya publiezaości, jak  to ma miejsce z ziółkami przeczyszezającemi I V 11 | 
J i e p n u ,  bo sąd ogólny jest najpewniejszą rękojm ią wartości jak iejś rzeczy, a  zw ła-i 
szcza, że zalecane ziółka przeczyszczające W i l l i e l  m a  okazały się skuteozuemi prze- \ 

! ciw różnym cierpieniom gośćcowym, dnie, podagrze, gdyż używane w najuporczy- 
JWszyeh zakorzenionych cierpieniach gośćcowych i dolegliwościach dnaw ych, zna- ś 
1 cznie pobudzały przytłum ioną czynność skóry i przeziew tćjże.

Mianowicie we wszystkich cierpieniach gośćcowych i dnawych ciała ludzkie- 
Sgo, którym  towarzyszy gorączka i dolegliwości zapalne stawów, obrzmienia i t. d., * 
i w dnie, bolach krzyżów, bioder, w rwie członków, w zasztywnieniu stawów, w kur- i 
i czach łydek, naw et przy zwykłćm zatkaniu i dolegliwościach krwawnicowycn i t d , c 
'z ió łk a  te okazały się być bardzo skutecznym środkiem. 5
i Można więc jak  najmocnićj polecić ziółka te przeciw wymienionym dole- j
! gliwościom.
j Berlin w Styczniu 1872. D r .  J a n .  I M C iil le r .

38 (1—3) Kadca lókarski.

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Przy zaknpnie zechce P. T. Publiczność dokładnie zwracać uwagę na moją j 

? prawną m arkę ochronną i firmę uwidocznioną na każdym  pakiecie , aby uniknąć j 
oszustwa przez fałszowanie. i

? Prawdziwych przeciwdnawych, przeciwgośćcowyoh ziółek przeczyszczających j
i 'W i l h e l m a ,  dostać można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryce przeciw dna-1 
swych, przeciwgośćcowych Zióiek przeczyszczających W i l h e l m a  w N eunkirchet 
1 pod W iedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych. j
) Pakiet na  8 dawek podzielony, przyrządzony wedle przepisu lekarskiego wraz (
\ z  opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 z łr., prócz tego na stem- \ 
}pel i opakowanie 10 kr. i
\ D la dogodności P. T. Publiczności prawdziwych p r z e c i w d n a w y c l i j , ,
i p r z e c i w g o i ć c o w y c l i  K l ń ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  W i l h e l m a  dostać! 
i także można :

w Krakowie w Aptece Trauczyńskiego 
w Sklepie Jahna.

w Brzeżanach u B. Padencheohta.
„ Jaw orow ie u L . Laehowicza.
„ Kamionce Strnmiłowćj u Zawałkie- 

wieza.
i we Lwowie w Aptece Beissera.

„ „ w Aptece Zyg. Kuokera.
jg  „ „ w sklepie Karola Schuberta.
®| „ ,, w Aptece ̂ Jakuba JPiepesa.

l i

Nowym Targu u Karola Lauera. 
Przemyślu u J . Gaidetschki. 
Stanisławowie u Aptekarza Perd.

Stechera von Sebenifz.
Stryju u Leona Gartnera

i w Aptece Zyg. Dragowskiego. 
Tarnowie u W ielogórskiego. 
Złoczowie u O. Padenchechta.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary 

zadawnione i wszelkie cierpie­
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Rurek anti- 
astmatycznych p. Levassenra, 
19. rne de la Monnai 3 w Pa­
ryżu.

NEWRAI.GIE
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d e j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra CPONIEfi. Skład 
w P a r y ż u  w aptece p. Le- 
yasseur, rue de la Monnaie 19.

25 B26 >

i

D ostać m ożna w W arszaw ie w składach m aterja łów  ap tecznych P P . Gal- -
lego  i Spiessa ; w K rakow ie w aptece p. J . T rauczyńsk iego ; we Lwowie w ap tece  <
p . M ikolasclia; w B rodach  w aptece p. K ullaka. e
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Należy podać rękę szczęściu 

9 : 7 5 , 0 0 0  m a r e k
jak o  g łów na w y grana  w najko rzystn ie j­
szym raz ie  j a  n a j n o w s z e j  w i e l k i e j  
l o t e r y i  _dbyć się m ającej za dozwole­
niem  i ręko jm ią  w y s o - . i t g o  9 tz a < lu  

K orzystn ie  urządzonym  je s t  nowy plan  
z tego  powodu że  w c iągu  k ilk u  m iesięcy 
w 7 c iągnieniach  niezaw ounie do rozlosow a­
nych ^.ostanie l i i J I I H  w f l z r a u e  m ię­
dzy k tórym i zn a jdu ją  się g łów ne w y g ra ­
ne w zględnie tf  ’  5,1100 m arek a  specy- 
aln ie t s & O .O u o ,  i s & . o o o ,  „ o .  u u ,  
0 0 . 0 0 0 ,  A U ,O W O , 4 0 . 0 0 0 ,  3 0 , 0 0  i ,
3 0 . 0 0 0 ,  3 4 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  It S .O O O ,
1 5 . 0 0 0 ,  1 3 , 0 0 0 ,  0 , 0 0 0 ,  4 , 0 0 0 ,  
203 razy  3 , 4 0 0 ,  412 razy  1 , 3 0 0 ,  512' 
razy  OO O, 599 razy  3 0 0 ,  19,700 razy  
1 3 3  etc.

C iągnienia  odbyw ają się wedle p lanu  
urzędow nie zatw ierdzonego.—Do najbliższe­
go pierw szego c iągn ien ia  te j w ielk iej przez | 
P ań stw o  zag w ara ip  iwanej lo te ry i kosztu je  i 
1 cfdy los o ryg inalny  2 T al. czyli 3 '/, BN.
1 połow a losu oryg. l T al. „ i 3', „
1 ć w ia rtk a  „ „ T al. „ 90 k r.
za n a d e s ł a n i e m  i i a i e ż y t o ś c i .

W szelk ie  zlecenia w ykonane zostaną  
n a t y c h m i a s t  z n a jw ięk szą  troskliw ością  
a  k ażdy  otrzym a od nas herbem  p ań stw a  
opatrzony l o s  o r y g i n a l n y  do rąk .

D o zam ówień dołączym y potrzebne p la­
ny urzędow e g ra tis  a  po każdem  c ią g n ie ­
n iu  każdem u in te resan to w i prześlem y Dez 
żąd an ia  w ykazy urzędowe.

W y p ła ta  w ygranych n astąp i zaw sze za- 
ra z  p o d  r ę k o j m i a  P n ń a t w a a  m ożna 
j ą  otrzym ać a 'bo przez p rzesłan ie  w prost 
albo na żądan ie  in te resan tów  za pośrid  
n ictw em  naszych stosunków  po w szystk ich  
w iększych m iejscowościach A ustry i.

N aszem u zak ładow i sprzyja  zawsze 
szczęście i w e d l e  u r z ę d o w y c h  d o ­
w o d ó w  osięgliśm y n i e r a z  w śród w ielu 
innych z n a c z n y c h  w y g r a n y c h  p i e r ­
w s z e  w y g r a n e  i w yp łacili naszym  in ­
teresantom  a znów 7 P aźd z ie rn ik a  rb. w y­
grano  n  nas g łów ną w ygraną

Praw dopodobnie niezaw odnie liczyć mo­
żna p rzy  tak im  p r z e d s i ę w z i ę c i u  e ta  
p e w o  ‘ j  p o d s t a w i e  o p a r t y  j o  na ży- 
vfj udz ia ł, prosim y więc aby w szelkie żą- 
daui". spełni i  m ożna o przesyłanie zam ó­
wień ja k  uajprędzśj a  n a  w szelk i p rzypa­
dek przed 1 2  I j i s t o p a d a  r b

S .  S t e i n d e c k e r  i  S p .
l i  a u t o r  b a n k o w y  i  w y m i a n y
w  B B a io h u rg M  Z akup i  sprzedaż w sze l- 
kich  rodzajów  obligów państw a, akcyj ko­

lejowych i losów pożyczkowych

P  S .  D ziękujem y niniejszem  za zaufanie 
k tó rym  nas dotychczas obdarzono 
a zapraszając  przy  początku now ego 
c iągn ien ia  do udzia łu  s ta rać  się b ę ­
dziem y i nadal przez zawsze szyb­
k ą  i rze te ln ą  usługę zjednać sobie 
zupełne zadow olśnie naszych czci­
godnych in teressan tów . 37 (1—3)

N akładem  Tow. lekarskiego krakow skiego. W d rukarn i U niw ersytetu  Jagie ł!, pod zarządem  Ign . Stelclu.


